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Przed knicu miesiącami do Pol Ew. 
LUdcjatletyczoego nadeszło od Zw.

kolstyą I  olskiego w Am eryce za- 
prostentg. dla Ilusocjńskiega j Kucha. 
slqego na zawody międzynarodowe 
do Ką.rego Jorku. Zawody te, orga­
nizowane ' przez Zw. Sokolstwa Poi- 
Huego w  nowojorskim Madison 
o^-Uar 1 ^ ai'^en» odbędą sie w dniach 
z .8 marca r- b. W eoec tego, że Ku~ 
socinski oddawna nie trenował spo-:

R o z m a k a  z  w y b i t n y m  l e k k o a t l e t ą

Doskonały biegacz białostockiej Ja- 
g.eiionji przebywa już w  Vvarszawie. 
rodczae krótkiego poDytu Kucliar 
c .iego  ę W arszaw ie ndałc nam się 
zamienić z nim parę słów rozmowy.

. - . W  Jnkiej pan jest obc-cnie fo r ­
ma i czy pan dużo .renowął ? zą- 
pyt< lisroy Kucharskiego.

Trenowałem prze^ cały pzas, po- 
■n-, X .  i  —  -*“ *— — “ r -  zostawiając {.ubie po seponie letnim
w.pou krrr.cjj nogi, n . zawoay te wy-r ty k o  2-tygodniowr, przerwę, W giud- 
jczdża tyjkp Kucharski, '« " miu r. ub. przeszedłem na _alę gini-

ZwTuęiiiśmy się do P Z L A  -z prośbą m ityczna  m iejskiego komitetu w 
o informacje, czy wiadoma jest zw iąż, i aiymntokią ą jednocześnie . bjegg- 
kowj form a, jaką obecnie posiada ;I?1 w  terenie, korzystając z ijraką 
Kucnarski. Jak się okazuje, Pol. Zw
Lekkoatletyczny w ie o form ie Ku 
cimrsk^go tylko od okręgu białosto- 
CKiege, do ktorego należy Kucharski. 
W ie  sposób zgoda na w yjazd  Ku­
charskiego ao Am eryk i

śniegu.

■—  N i lopodał Białegostoku —  mp- 
w i w  dalszym ciągu czołowy nasz 
lekkoatleta —  znajduje się las i tam 
Wiaśnie tronowałem w  alejkach, gdzie

A ,- °P ;e ia  się wytyczyłem  sobie trasę. Warunki 
na zanfan.it P Z L A  do w y z r jw y n n e  treningu miałem tam doskonałe, gdyż 
nionego okręgu. P Z L A  chc.&ł Bp m v  w lesie nie było zupełnie w jatn i K ie- 
dzi< furmę Kucharskiego, m ianowicie dy ostatnio spadły śniegi, zaczałem 
na ostatnich m istrzostwach Polski w trenować biegi naprzełaj „raz-u pra- 

i  w  lu e m js u ,  ale Kucnarski n ie 'w ia łem  gimnastykę. W iedząc o k m , 
przybył na te zawody b  w Amc me będę biegał w  bali,

C z 3 0 o  m o ż e m y  o c z a k l w a c

Ci Poi. Z w . fcyżwfórsKlegci
w  n a j b l i ż s z e j  p r s y s z i o s c i

łfiędzyiiarńuowy program mprea 
° 9k..£W: jbyżwią, ikiago przew idywał 
w ciężącym  cezoiiiu mecze m iędzy­
państwowe z N  mtaroi, W ęgram i i 
i tuman. j. Jak sir obecnie okazuje, 
wszystkie tą b iogie zam iary P 7 L  spa­
dy pa panewce.

-ecz z N i :mcąmj nie doszedł do 
SKUtsu gdyz Jjasi zachodni sąsiedzi 
iqw oia ' przyjazd polskich łyżw iarzy  
d«ł Garm sch, proponując ze swej 
strony inny teren, który znow nie d >- 
gadzał naszemu zw iązkowi łyżw iar- 
skieipu. _ 7 W ęgram i spotkanie nie 
docjiwdz d «  skutku z tego względu, 
że jsąątąpuno je  w yjazaem  na m i­
strzostwa świata do Budapesztu. M i­
strzostw,ą te odbędą się v> dniach Id  
i 17 b. m., przyezem  P Z Ł  w ysyła na 
nie m istrzowską paw Polski w  jeź- 
dzią figu row ej ns lodzie, B ieh loróy- 
ia — Kowalski ze Lwown, Groberta, 
najlepszego naszego łyżw iarza w 
jeździć figu row ej, stale zamieszkałe­
go nr dląsku, a następnie wicemi- 
itrzow skr pare Polski Chachlswska—  
Theuer ą Warsz To w  Łyżw . Poza­
tem w yjeżdża do Budapesztu Popo­
wiczów” i Sehajbertówna, które w ez­
mą udział w międzynarodowym kon­
kursie jazdy  figu row ej.

Mecz z  Kumunją również nie do- 
fhodzi do skutku, a zamiast niege

«  .vTc, ; r.. te Tv?v

odbędzie >ię sputkanie z Łotwą w 
je i„/ ,'“ figu row ej, przęcztrą organa 
^ację _ tego meczu powierzono W T Ł .

ei miij tego spetkarra projektowano 
na IB 1 17 b. m. Wobec tego jednak, 
ze w  tym  samym terminje przypa­
dają m istrzostwa świata w  Budapesz­
cie term in meczu Polska— Łotw a bę­
dzie odroczony.

Zwrócił sio do naszego związku 
czechosłowacki Zw. Łyżw iarski z pro 
pozycją rozegrania meczu. P Z Ł  nie 
mógł jeefnak uczynić zadość prośbie 
Czechosłowaków ze w zględów  od nie­
go niezależnych.

Najbliższą iinprezą, jak ie j oczeki­
wać mozeiny od PZŁ, będa m istrzo­
stwa Pylnki w jeźuzfe szybkiej w 
dniach 9 i 10 b.‘ m Terenem m i­
strzostw będzie lodowisko Polonji 
(ub (£onv,aktorska). Program  m i­
strzostw jost następujący: sobota o 
godz. J.4 — - 50U i 5.0Ó0 m. dla pąpów 
oraz 500 i 8.UOO m. dla pań; niedzie­
lą o godz. 10 ^  1.50U i 10.000 m. dla 
panów ora? 1.500 i b.GUO m. dla pań. 
W  zawodach wezm ą udział najlepsi 
nas łyżw iarze, ą więc Nehringoy/a, 
Kalbarczyk, fusiefki Michalak i in.

Dodrć należy, że Poi. Zw. Łyżw ze 
wzglądów propagandowych umożli­
wia bezpłatny wst m na m istrzostwa 
Jla młodzieży szkolnej.

przyzwyczajałem  sie trenując w  u 
jezdżalni U  D. A  K-u.'

■ ~  Jdkicj form ie jest pąn obec-

( -U j3 s.ę bardzo dobrze i przy­
puszczam, że mam dobrą iorms. 6 - 
czywiście pn. jestem  w ^ąir dćjbrej 
t.nmit-, jak ro było w Tureriia na mi- 
strzgstwach Europy

a? A  kiedy pan w y jjż .lża  do N o ­
wego Jorku?

—  Jadę w  piątek, a 2 1  . J b o  22 lu- 
-i'go stano w Nowym  Jorku. Te kil 
kanaście dni, k fore pozostaną mi do 
ąnia zawodów, chcę poświęcić na u- 
trzymer.ie formy

Tyje  Kucharski. Od siebie musimy 
dodać, ie  wyj., d Kucharskiego do 
Am eryki ma -kuraktor wybitnie pro­
pagandowy. Zresztą osiągnie on swój 
cef wówczas, kiedy Kucharskiemu po 
wiedzio się >,a oceanem- Sportowego 
znaczenia wyprawa Kucharskiego do 
Am eryki nie ma. Kucharski będzie 
biegał v  hali po deskach, przyezem  
cov ód bieżni wynosi okoią j50 m. 
','ppec tego, że ętaii-ować będzie w 

kr „dym  biegu po kilkunastu zawod­
ników, nietrudno jest o zanikniecie. 
Sytuacja w  tak iej ciżbie jest tem 
trudniejsza, że szerokość owej „b ież- 

pie przekracza 3— 4 metrów. Je­
śli dodamy do tego, że w Am eryce 
o.ogą się r tupetem, posługując sie 
nieraz łokciami, zorjźntujem y sic, że 
Kucharski będzie m iał trudna rolę do

W  c h a o s i e  o r g a n i j a c ^ j j n y m  P Z B

Prz2d menem Polska-Węgry w boksie
Za trzy  dni ątu.ną. na ringu w  P o ­

znaniu reprezentacje bokscrsjcie P o l­
ski iYęg ier w  meczu o puhar środ­
kowej Europy. Reprezentacja W ę ­
g ie r  znana jest ju ż od szeregu ty ­
godni i t jik o  w  jednej ka tego iji lia-’ 
stąpiła zmiana. Natom iast co do 
składu naszej reprezentacji, panuje 
ciągle istne bh d-ue koło, tv którem 
zarząd PoEk. Zw. Bokserskiego i- 
dzić ną wyścigi  ̂ kapitanom związ- 
itowyni co do ustalenia skiadu.

K w estia  wyznaczenia reprezen­
tacji jest atrybutem kapitana Zw iąz­
ku,, tak lo  »s 't  w większości innych 
gałęzi sportu i tak b iło  dotychczas 
w  boksie. A le  PZB  nie czekając na 
zmiano odnośnego paragrafu regnła-

R e y . y ^ n s c j g  I K P
z  m i s t r z o s t w  P o l s k i  

w  b o \ 5 i e
W _ drużynowych mistrzostwach 

Polrkj w  beksie biorą udział, jak 
wiadomo, cztery kluby: W arta  poż­
rą, ska, Cuiavia inowrocławska. IK P  
tódzki oraz warszawska Makabi. 0-

. . . .  - .   ̂ — .statnio zrezygnował z dalszego udzia
speinienp v  Am eryce. Kucnarski 10| w  rozgryw kaih  łódzki IK P . De 
stąitować będzie w  Am eryce na d y -,c y z ja  ta wywołana została r-aczncm  
stansach zbliżonych do 800 i !.50y m. losjabjenien. /łrtiźyuy IKP .

Warszawa spotka slą z Rerli-iem
rb

On najbliższej nłedzii U ?a dwa ty ­
godnie przyjeżdża do W arszawy re­
prezentacja bokserska Berlina, która 
rozegra mecz z reprezentacją W ar­
szawy'.'

Peprezentocja W arszawy jer-t już 
ustalona. W  skład je j  wchodzi przede 
wszystkiem  sześciu zawodników Sko­
dy, jeden jest natomiast z Gwiazdy i

jeden z Leg ji. W arszaw a w ystąpi w  
składzie: Czortek, Rotholc, Kozłow ­
ski, Bąkowsk,, Beweryniak, Pisarski,
Dorcba I  i Garstecki.

N ia u iega wątpliwości, że w  skła­
dzie t"m  zajdzie pewna zmiana, gdyż 
.i^dowski pięściarz Rothcjc napewno 
nie zgodzi sio walczyć z niemieckim | fk ,rranglii, Mandl, Varga , Szigetti 
przeciwnikiem. I i Szaloo.

minu w kroczył Eamowoinie w  p rzy ­
w ile j kapitana sportowego, uważa­
jąc, że za wynik spotkania odpo­
wiada zarząd, a nie kapitan. W  ten 
sposól) ustalony przed trzema dnia­
mi przez kapitana związku skład 
naszej reprezentai ji. na mecz z W ę­
grami, uważać należy1 jeszcze nie za 
ostateczny, gdyż PZB  zapowiedział 
ściągnięcie do Poznania na trening 
kilku pięściarzy i ustalenie dopiero 
reprezentacji.

Ta zapowiedź treningu naszych 
reprpzcntantóyy na 3 dni przed me­
czem wygląda groteskowo i  świad­
czy zarazem o chaosie organizacyj­
nym naszej m agistratury bokser­
skiej. W  każdym razie jeszcze nie 
zdarzyło się dotąd w  naązem życiu 
sportowem, aby na 3 dni przed spo­
tkaniem, i to tak ważnem, jak mecz 
m iędzypaństwowy, nie był jeszcze 
pmdomy skład reprezentacji. Chaos 
ten oczywiście nie możo odbić się 
pomyślnie na wyniku spotkania.

Jeszcze przed kilku tygodniam i o 
jpvrnk meczu niedzielnego Polska —  
W ęgry  można było być sp.okojny-m. 
Dziś sytuacja zmieniła się zasadni­
czo. -W  szeregach naszej pierwotnej 
reprezentacji nastąpił poważny w y­
łom. U był Kozłowski, ulegając w y­
padkowi z ręką, ubył Chmielewski 
popadając w  chorobę. Inny, pewny 
nasz punkt, Rotholc,. rozkapryszony, 
zaezął grymasić, w  rezultacie uzego 
trzeba by.łp z niego ^rezygnować.

Reprą/entar-ja W ęgier, ustalona 
jeszczf przed kilku dniami, nie ule­
głą zasadniczym zmianom. Do P o ­
znania T>’*zy jeżdżaja W ertrzy w  skła­
dzie : Enekes TT. Lovas, Frigyes,

•Test to praw ie ta  samą drużyna, 
która pokonała Polskę na wiosnu 
r. z. w  Budapeszcie 10:6. Nastąpiły 
tam jednak przesunięcia w  kilku 
wypadkach o kategorję w yżej. P ra ­
wie nszy^scy pięściarze węgierscy 
znani są naszym zawodnikom. N ie­
którzy już po kTka razy  występo­
wali na naszych ringach.

Zapoznajmy się b liżej z przeciw­
nikami naszych pięściarzy. Zacznij­
my od wagi m uszej: wystąpi tu do­
bry technik, Enekes I I ,  brat znako 
nu teg o pięściarza węgierskiego.

Lovas szereg raz^ wy stępował już 
uh naszych ringach. W  ostatnim 
meczu z Polską w  Budapeszcie L o  
ras zw yciężył Rogalskiego.

_xz m bu

l u c f i w a f j f

N ie m i i r c y  m
c h c ą  p r z e j e c h a ć  p r z e z  P o l s k ę

Niem iecki zw iązek uuio.u.obilowc - skę, nnanowieie 'v ia : Zakopane, K ra- 
nofocykiowy, t zw. DD.4C, zwróKI kpu, W arszawa, Łódź, Poznań. Ła id
się do' Pol. Zw. Motocykloyccgo z za- 
pytamen;- czy  zw iązek nasz mógłby 
udzielić mu popaicia przy raidzie 
niernieekieh m otocyklistów przez Po l­
skę Z w ią zek " niemiecki organizuje 
taid luutoeyklowy w  konkurencji 
m iędzynarodowej do Turcji i chciał­
by odbyć drogę powrotną przez Pol-

te.i odbędzie się w  iipcu r. b.
. W  roku zgszłj m nasi motocykliści 

dwukrotnie w yjeżdżali na zawody 
motocyklowo do N iem iec, a więc goś­
cina udzieloną v tym  roku m otocy­
klistom  niemieckim byłaby naszym 
rewanżenn

Wilno pozyska park sportowy
W  najbliższym  czasie rozpocznie 

się w  W iln ie budowa w ielk iego par­
ku sporl owrgo. v  którym  ma być 
scentralizowane życie spórtou:e całe- 
g o  Wilna. P ro jekt przowiduje budo­
wę stałego z i m o w e g o  lokalu okręgo­
w ego ośrodka W . E-, pływalnię le t­
nia oraz zimową, następnie dom o 
środka W  'F .  w raz z internatem oraz 
domy dli okręgowych związków spor 
towycb i  prgathsącyi p. W  W  par­
ku urzadzons będt pozatem boiska 
piłkarskie, pląct dy gi.cr, korty teni­
sowy j t  d

Według prowizorycznych oblicze i, 
budowa tych wszystkich urządzeń 
sportowych potrwa około 5 lat. W o­
bec tego. że tereny, gdzie na pow­
stać park rportoWy, sr odcięte ,od 
centrum mia ita r t ”ką W ilją , opraco­
wano również projekt budowy mostu, 
który polączj park „ miastem.

Budowa tych urządzeń przyczyni 
się niewątpliw ie do loawoju spo.-tu 
ht ferenic okrogu wilpńckiego, )o- 
dać należy, że projekt ten znajduje 
poparcie Państw. Urzędu W ychowa­
nia Fizycznego.

6 t a p @ d
w  ś r ó o m i e i d u

m p s m

O n e g d a j  późnym  w iec zo rem  na 
rogu  ul. Z ie ln e j i S ien n e j, t. j ,  
n iem al yy cen trum  W a rs za w y , do- 
koajino zu ch w a łego  napadu ban ­
d yck iego  na żonę w lą S c ić ic la  skią 
ciu ty iu n io w e g o  i kan toru  lo t e r j f  
1 r?y  ul. S ien n e j 2, B °Ię  Sandom i- 
rową.

G dy po ząm kn ięe iu  sklepu San- 
dom row a  w  to w a rzys tw  ie ekspe­
d ien tk i, K a ro lin y  E izen b e rg , zn a­
la z ła  się na rogu  ui. Z ie ln e j i 
S ien n e j, n apadł na n ią  ja k iś  q -  
pryszek , k tó ry , u d e rzyw szy  ją  s i l ­
n ie  w  p ra w ą  rękę, p o rw a ł teczkę 
z a w ie ra ją c ą  45 ćw ia r tek  losów  
lo t e r j i  p a ń s tw o w e j, dow ouy lo te ­
ry jn e , w ek se l na 50 st., to rebkę 
dam ską o raz  okoio 1.000 z l. g o ­
tów ką  i rzu c ił s ię  do u c ieczk i w  
k ierunku  ul. M a rsza łk o w sk ie j.

N a  a la rm  n apadn ię tych  kob ie t 
n a db ieg ł p os te ru n k ow y  Ł a p iń sk ' 
k tó ry  p o go n ił za u c iek a jącym  o- 
p ryszk icm . Jak  usta lono , napast­
nik b ie g ł ul- Zi-elna, w p a d f do do­
mu p rzy  u l. Z ie ln e j N r  2C i p rzez  
o gó ln ą  ub ikac ję  u . ie k l n-i u l. M ar 
sza ikow ską  125, g d z ,e  zg in ą ł u" 
tłum ie p rzech od n iów .

W  czas ie  u c ieczk i napastn ik  
p oś lizgn ą ! s ię  i upadł, gu b iąc  p ra

p odn iós ł s ię  i w ra z  z łupem  u- dochodzen ia , n a le ży  p rzypu sz- 
c iek j. czać, iż  n apastn ik  jy ł  doskonale

W ła d ze  p o lic y jn e  za rzą d z iły  w ta jem n ic zo n y  w  stosunki dom o- 
n a tych m ias t ob ław ę, jed n ak  eto vV‘ e S a n d om irów  i w ied z ia ł, że  
późn e j nocy md' da la  ond rezu ttar w łaśc icT e lf t E j . 'G u s t a w  Sandom  r, 
tu. Jak  w yn ik a  z toku d a lszego  je s t  ch o ry  i za s tęp u je  go  żona

ffafofjpii® p m  ul.
iak się zabijj kury w «culturalnei stoiiiy

Sprav,-ję ubeju  ry tu a ln eg o  p o ru ­
sza liśm y  n ie ji dn okrotn ie , n iesto  
ty . dotąd  bezsku teczn ie . W id o cz ­
n ie  kom uś bardzo  za le ży  na ten., 
aby  w  P o ls ce , k ra ju  ku ltu ra ln ym , 
u p raw ian o  sad ys ty czn e  m ęczen ie  
z w ie r zą t  w  im ię  ja k ich ś  p " 7.edpo- 
topow ych  p rzep isów .

(Ostatnio pp iekun  o k rę g o w y  T o ­
w a rzy s tw a  O p iek i nad  Z w ie rz ę ta ­
m i o d w ied z ił r z e źn ię  d rob iu  p rz j 
u l. H o że j i s tw ie rd z ił,  że  odbyw a 
s ię  la m  ry tu a ln y  ubój kur, p rz e ­
p ro w a d za n y  w  sposób n a stęp u ją ­
c y :

R ze za k  ła p ie  kurę, podskubu je  
je j  p ió ra  k rta n i i m a łą  b rzytew  - 
ką p od rzyn a  ga rd ło , n ie zu pe łn ie  
jedn ak  tak, aby  k re w  sp ływ a ła  
p ow o li. N a s tęp n ie  szam oczące j Syn  p ew n ego

w y  p a n to fe l, a le  m im o to szybko s ię  ku rze  w y ^ ę c a  i  łam ie  nóżlw, ca, w ła ś c ic ie la

a lbo  zak łąda  na haku g d z ie  n ie ­
s zc zę ś liw y  p tak  p ow p li kona. 
C zasem  n a tych m iast po p od er­
żn ięc iu  g a rd ła  żyw e  je s zc ze  kurę 
o b d z ie ra  z p ie r z y  i rzu ca  na zie- 
m ię.

F a k t p ow yższy . u rzędow o 
s tw ie trd zo n y  p rzez  T o w a rzy s tw o  
O p iek i nad Z w ie rzę ta m i (W ie j ­
ska 18, te l. 907-07), —  poda jem y 
bez k om en ta rzy , oczeku jąc  jo d y ­
n ie  co z ro b ią  od p ow ied n ie  w ła ­
dze. [

Frigyes w ielokrotn ie już spotykał 
Się 7. naszymi pięściarzami. Pokonał 
on Sipińskiego, Matuszewskiego, K a  
zimi orskiego, dwukrotnie Forlań- 
skiego. R az przegrał z Sipińskim. 
Harranghi także szereg razy wal 
czył z naszymi zawodnikami, poko­
nał Sipińskiego, zrem isował z Bą- 
kowsklńi. Mnndl jest również na­
szym znajomym. W a lczy ł on pod­
czas meczu z Polską w  Budapeszcie 
z Sipińskim, przyezem go pokona? 
Należy’ dodać, że był to  p ierwszy 
m iędzynarodowy występ pięściarza 
węgierskiego. V arga także spotyka* 
sie z  nnszymii pięściarzami, ałe ten 
wałczył ze zmiennem szczęściom. Ma 
go na rozkładzie m. in: M ajehrzycki.

Szigettiego zna dobrze W arszaw a 
oraz inne m iasta polskie. Jest to 
stary rutyniarz, k tóry  już 15?ty  rok 
występuje na ringu. Spotykał się on 
w ielokrotnie z naszymi zawodnika 
mi, przyezem  zwykle zwyciężał. Be 
pokonanych przez niegu na leżą. 
Mujphrzyeki, Chmielewski, Wicc.z© 
rok, W i niewski. Podczas pobyra w 
W n rizaw ie  zremisował on z P isar­
skim, choć zwycięstwo należało wów­
czas do Pisarskiego, ambitny pię 
ściarz Skody złam cł sobie wówczas 
mkę'. S.zabo n a le ż y to  słebreh punk 
tów reprezentacji węgierskiej, j f f ł i  
szezn, że waga ciężka jest naszym 
mocnym punktem.

Jak się dowiadujemy, od wczoraj 
przebywa w  Poznaniu R,oJiole, Tak 
już jiisaliśmy, Rotholc,' k tóry  prz,_ 
by.y” obecnie w  wojsku, o tyym a i 
pozti-olenie trenowania trzy  razy  w  
tygodniu, wobec togo j^tnak, że żą­
dał on sześciu dni w tygodniu nr 
trening, zrezygnował wogóle z tre­
ningu. Na te j zasadzie kpt. zw iąz­
kowy Cendrowski nie uwzględnił go 
przy układaniu reprezentacji. Rot 
Lole przpbywm teraz w  Poznaniu * w 
ciryn ki łkaj dni ma odrobić stracony 
czas. Dziwne jest to posunięcie Rot- 
hulca, dla którego trzv  dni w  tysrod 
niu w ciągu ostatniego miesiąca by­
ło za mało na trening, ale teraz w- 
eirgn kilku dni przed meczem ma 
zamiar do jje  do form y.

Czy to będzie z korzyścią dla na­
szej reprezentacji —  należy wąiji.c.

v m

S t r a f k  m ę ż a
o s z u k a n e g o  p r z e z  t e ś c i a

zam ożn ego  kup- 
sk ładu z tow ara -

5 j )J ,  Bm P r l g g t j g S)

B O H A T E R
(J h a rlie  b y ł tem  byn a jm nu  j zachw/ycony.
—: J ed yn ą  w y ją tK ą w ą  Oicojiożnością,, ja k  Sie pan w y- 

Jaził, b yło  te , że  gd yb y  p o ża r  p yzyb rą ł .y iek szt ro zm ia ry , 
ca łe  m ias to  m og łob y  sp łonąć. Jak  ju ż  p ow ied z ia łem , n ie  
uw ażam , żebym  z io b T  cqś n a d zw ycza jn ego . N ie c h  pan 
potęp ią  ga ze tę , a m e  inn ię

—  D oskon ale , potęp iam  gaze tę . O czyw iśc ie , że. o i|g* 
b y  s ię  ty le  p isa ło  o k a żd e j sp ra w ie  w  tym  rod za ju  j u- 
zn aw a ło  za  b oh a te ra  każdego  m łod ego  su m ien nego  ro- 
ł)Otrii|ta. p rasa  b a rd z ie j je s zc ze  zm ąc iłab y  w szys tk im  
W g ło w ach  N ie ch  p a r  pom yśli ty lko, ja k a  to s tra ta  d ro ­
g ocen n ego  m ie jsca  i ja k ie  m arnoyyan ie uwra g i.— P o c h y ­
l i ł  s ię  naprzód  i je g o  o czy  ś w id ro w a ły  C h a r li ‘ ego  aż do 
szp iku  kości. —  A  pana od p ow ied z ia ln ość^  M am  na m y­
ś li od p ow ied z ia ln ość  c z łow iek a , dokoła  k ió ie g o  skupia 
s ie  u w a ga  szerok ich  s fe r  p u b lic zn o śc i.

-—  Co ja  o tem  m yś lę?
- -  T ak , co pap  o tem  m yś li?  N ie ch  s ię pan zas tan o­

w i m łod zień cze , n iec li s ię  pan zas ta n ow i
M ów ią c  to. pan C o iw a y  - Petersem  wyprostów ,'al się 

w ca łe j sw e j w ysokośc i. B yi w y żs zy  od C h a r lie go  o pa ­
rę  Cali.

—  Z a jm u je  pan  m ie js c e  w  m yslacn  o lb rzy m ie j i lo ­
ści pubB can ości. D oskon a lę  zd a je  pan sob ie z tego  sp ra ­
wę.. J ą ,  C o iw a y  - P e te rson , n ie  za jm u ję  tego  rm ejsca, o  
pan, i te ż  zd a ję  sob ie  z te g o  sp raw ę. C h oc ia ż p ra cu ję

od  tr zy d z ie s tu  la t  d la  dob ra  ty ch  lu dzi P o ś w ię ­
c iłem  sw o je  dn ie  i noce na naukow o p o lity c zn e  i eko­
nom iczn e badan ia , aby  im pom óc. P a n  zg a s ił  po^ar 
i u ra to w a ł ż y c ie  n iew ie lu  ludziom . A le ż  ja  je s tem  g o ­
tó w  do zga szen ia  m il.jona poża rów , u ra to w a n ia  m il.io- 
na is tm eń  ludzk ich ... n ie, o w ie le  w ię c e j, m ój parnę, 
o w ie le  w ię c e j.  P o ża i y, k tó re  m ogę u gasić , p łoną w  c ia ­
łach, p ozb aw ion ych  n a jb a rd z ie j p od s taw o w ych  w ita ­
m in. Z yc ie , k tó re  p o tr a f ię  u ra tow ać, to ż y c ie  m oicn  b liź ­
n ich ; k tó rzy  m ogą  w k ró tc e  p o w ym iera ć  z  g łoau , choć 
w szystko, eo m oże ich  zach ow ać  p rz y  ży r iu  i n a jlep - 

szem  zd row iu , le ży  p rzed  n im i z lek cew ażon e . P o ś w ię c i­
łem  tr zy d z ie ś c i la t  zagad n ien iom  d ie te tyk i. Już n ied łu go  
jnuę m o je  b ęd z ie  cen ion e b a rd z ie j od n ieśm ierte ln ych  
m istrzów  w ie d zy  d ie te ty c zn e j, jak  M c. Cullum , Funk, 
H o js t, E ro lich , l le s s , Steenbock, G o ldh erger, Ę vans. 
W ie lk i cz łow iek , n a jw ięk szy  z n ich . A  c zy  pan je s t  w ie l­
k im  człow iek iem , m ój p rz y ja c ie lu ?

—  N ie  —  od p ow ied z ia ł sk w a p liw ie  C harka,
—  D ob rze  p ow ied z ian e , dobrze  pow ied zian e. O bec­

n ie - je s te m  na tron ie... c zego ?  N o w e j w ita m in y , chce 
pan zapew n e p ow ied z ie ć .

—  N ic i  k rzyk n ą ł ku p rzera żen iu  C h a r lie go . —  
N ie  je d n e j, ty lk o  1 1 z e c li n ow ych  w ita m in . T rzech . 
N iech  pan sobie w yo b ra z i, p rz y ja c ie lu , ja k ie  to m a 
zn aczen ie . A  to je s zc ze  n ie  w szystko , spew n ośc ią  nie. 
Co się d z ie je  w ,n ą s zy m  k ra ju ?  żyw im y  s ię p roduktam i 
sp row adzan ym i z za g ra n icy .

W  tem  m ie jscu  C h a rłie  czu l s ię  na b a rd z ie ! p ew n ym  
gru n cie, Z ga d z ił s ię  ? n im  sk w ap liw ie -

—  1 te  w ia śn ie  im portow an e p rod u k ty  m e t y s a  3ii- 
g ra ż a ją  gosp od arce  n a ro d o w e j i za u fa n iu  w e  w łasn e 
sitv, .ale n a w e t naszem u życ iu . R u in u je ia y  s ię na tru-

p r z y ją c id u , aby 

zaczą ł

c izn y . Z os taw ia m  panu. ch w ilę  czasu, 
s ię  pan  nad tem zas ta n ow ił

P o w ie d z ia w s z y  to, o d w ró c ił się i zaczą ł og ląd ać  
u w ażn ie  je d en  ze  sztych ów , w is zą cy ch  ną śc ian ie . 
C h a rłie  s ied z ia ł c icho, n ic  n ie  m ów ił, a le  czu ł s ię  b a r­
dzo g łu p io .

P a n  C o iw a y  - P e te rso n  zn ów  o d w ró c ił się, sp o jr za ł 
na C h a r lie g ę  tak, jakby  go  z łap a ł na go rącym  uczynku, 
i r zu c ił tonem  in k w iz y to rsk im :

—  Jada pan  k o n se rw j, m rożon e m ięso, m ąk ę: —  czy 
tak ?

C h arłie  p rzyzn a ł, że tak  je s t ;  s ta rzec  zaśm ia ł 
s ię  gorzko . —  O czyw iśc ie , że pan to jad a , i tak  samo 
p ra w ie  w szyscy  inn i ną te j n iem ą d re j w ysp ie  I  p ła c i­
m y za to g ru b e  p ien iąd ze , co?  D rogo  jd a e im y  za  p rz y ­
w i le j  o g ra b ia n ia  s ieb ie  sam ych z k on ieczn ych  w ita m in . 
L ep ie jb y śm y  s ię  czu li, żu ją c  słom ę.

—  A  co p ow in n iśm y  ja d a ć ?
—  P ow in n iśm y  ja d a ć  i  p ić  to, co B ó g  A n g lik o m  

p rzezn a czy ł do p ic ia  i je d ze n ia  a n ie  m rożon ą  N o w ą  
Ze lan d ję , P o łu d n io w ą  A m ery k ę  w  pu dełkach  i k roch ­
m al K an a dy . D a jc ie  m i ty lk o  m ożność d zia łan ia , a stwd- 
rzę  sam ow ys ta rcza ln ość  A n g l j i  w  c iągu  d z ies ięc iu  la t  
i j e j  ludność u czyn ię  n a js zczęś liw s zą  na św iec ie . M le ­
ko, w a rzyw a , ryby , ow oce . M ożem y  h odow ać u nas k ro ­
w y , p ra w d ą ?  M ożem y  p rodu kow ać m arch ew , kapustę 
i sa ła tę . M ożem y ło w ić  ryby . S lo żcm y  zak ładać sady. 
Oto za gad n ien ie , nad k tórem  rozm yślam  dn iam i i noca­
m i p rzez  t r zy d z ie ś c i lą t. I  żyw iłem  sie w łasn em i p ro ­
duktam i, tak, ja k  chcę, aby to  . in n i ro b ili.  N ie  w y g lą ­
dam na ch oręgc. p ra w d a ?  Jestem  cze rs tw y , zd row y , 
co?  A  njam  iu ż  sK d ęm d z ie s ią t dw a  lata .

(D . c, n . ) .

m i że la zn em i w  B e łch a tow ie  pod 
P io trk ow em , za ręc zy ł s ię  n ied a w ­
no z córką  dotąd  o gó ln ie  p ow a ża ­
nego, a n iegd yś  te ż  b oga tego  kup­
ca w  Ł o d z i. P r z y s z ły  teść  ob ieca ł 
mu 15.000 zł. g o tów k ą  posagu  
K ie d y  jed n a k  zb liż y ła  się d a ia  
w yzn aczon a  na ślub, ośw ia dczy ł, 
że p ie  ro zp o rzą d zą  n a raz ie  g o ­
tów ką, w obec  c zego  da z ię c io w i 
w’ zam ian  św ie tn ie  p ro sp e ru ją cy  
sk ład to w a ró w  żelazny c li p rz y  
je d n e j z ru ch liw ’szych  u lic  w  Ł o ­
dzi, zaopa trzon y  b oga to  w  to w ar, 
a opr-ócz te g o  p iękn e luksusow e 
m ieszkan ie . M łod z ien ie c  p r z y ją ł 
tę  p ro p o zy c ję  z rad ośc ią  i s tan ął 
z n a rzeczon ą  pod  ry tu a ln ym  b a l­
dachim em ,

P o  „c h u p ie “  (ś lu b ie )  ok a la ło  
się. że an i m ieszkan ie , an i sk lep  
n ie  b y ły  n igdy  yv Jasnością sp ry t­
nego te śc ia  i o c zy w iś c ie  z ię ć  n ie  
m óg ł ich  odeń o trzym ać .

—  T o  ja  jem u  p o k a żę ! —  po- 
ywiedział yytedy ? ięć i o g ło s ił 
s t r a jk !

O pu śc ił św ieżo  poś lu b ion ą  m a ł­
żonkę i o św ia dczy ł, że  n ie  w ró c i 
do n ie j, pokąd teść n ie  w yp ła c i 
mu p rzy rzec zon ego  posagu .

N ie  ustępu jm y inn ym  narodom , 
w a lc zą c  o po lską  szkołę z a g ra n i­
cą. P c p ie ra jm y  F u n au sz S zko l­
n ic tw a  P o ls k ie g o  Z a g ra n icą  K on  
to  czek. P . K .  O . N r  21.893.


